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' Daliśmy już wzmiankę © kongresie an- 
gielskich związków zawodowych (Trade - U- 
nions), odbytym w dn. 9 i 10 grudnia w Lon- 
dynie. Kongres taki zazwyczaj odbywał się raz 
flo roku. Ale zarówno olbrzymi rozwój orga- 
nizacji związków, jak też doniosłe zagadnienia 

olityki robotniczej, zmuszają do częstszej wy- 
piany zdań i obecnie zjazdy takie odbywają 
ię co kilka miesięcy. 
Na kongresie było 750 delegatów, repre- 
zentujących 5 miljonów zorganizowanych ro- 
potników. Porządek dzienny obejmował 4 
punkty: unarodowienie kopalń, sprawę bez- 
robotnych, drożyznę, pokój z Rosją. 


g? Unarodowienie kopalń. 


/ Punkt ten omawiany był obszernie na 0- 
słatnim kongresie w Glasgowie i przegloso- 
wany olbrzymią większością głosów w sensie 
przychylnym. Dlatego dłuższej nie wywolał 
dyskusji. Postanowiono wszcząć energiczną a- 
gitację wśród mas, pod hasłem unarodowie- 
hia kopalń, a zarazem energiczny nacisk na 

/ rząd, by zmusić go do posłuchu względem żą- 
| dań robotniczych. Dopiero następny kongres 
decyduje, jakie środki mają być przedsię- 

| wzięte, gdyby akcja zamierzona nie odniosła 
| skutku. Ale już obecnie odezwały się glosy, 
fi że robotnicy nie eofną się przed użyciem środ- 
| ków niekonstytneyjnych. — Tom Mann, rewo- 
' fucyjny syndykalista, który wstąpił w szranki 
Trade - Unionów, domagał się unarodowienia 
nietylko kopalń, lecz całego przemysłu. Ro- 
ert Smillie przestrzegał rząd, aby nie nadu- 

| gywał cierpliwości robotników i wezwał go do 
© przeprowadzenia wyborów pod hasłem una- 


| godowienia kopalń. 
AB 55m Sprawa bezrobotnych. 


| 
Sprawa ta wpłynęła na porządek dzienny 
| Ea wycofania przez rząd zasiłków dla 
gwilnych bezrobotnych. Zjazd zażądał dal- 
iżych aapomóg, albo udzielenia pracy bezro- 
tnym. Domagano się, aby rząd zrobił uży- 
ek 2 funduszu dla bezrobotnych w wysokoś'i 
9 milionów f. szt. Parlament ma poświęcić 
ecjalne posiędzenie sprawie bezrobotnych. 


Drożymma, 


W sprawie tej kongres powzia? szereg do- 
piosłych uchwał. Nie ograniczono się do wska- 
pań Í żądań ogólnych, lecz wypracowano ob- 
szerne memorandum, zawierające plan dzia- 

alności, mającej na celu ukrócenie paskar- 
iwa i lichwy. A więc w dziedzinie żywności: 
ładze lokalne małą prawo Przejęcia całego 
andlu mlekiem (brak: ji drożyzna mlek 
czególnie daje się odczywać ostatnio w An- 
lil) i sprzedaży po ustanowionej cenie. Ma 
być rozciągnięta kontrola nad wyrobem pro- 
duktów żywnościowych, jak margaryna it p. 
| fw celn unikania fałszerstw. Przemyst rybny 
ma być ześrodkowany w rękach kQoper atyw 
backich i t, d. i t. d. Ponieważ ceny ubrań 
skoczyły, gdy tylko zniesiono kontrolę nad 
elna, zażadano wznowienia kontroli tej i TOZ- 
ięcia jej na wszystkie artykuły, skladaja- 

| ko się na wyrób ubrania, czyli zażądano po 


5-ej p.p. bez 


PEOP; 


wrotn do stanu rzeczy, jaki istniał podczas 
wojny. 
Ale nie dość na tem. Zrozumiano, że kon- 


trola cen i produkcji nie wystarcza. Jednym! 


z najważniejszych czynników, oddziaływają: 
cych na dobre lub złe funkcjonowanie aparatu 
wytwórczego jest komunikacja, Dlatego też 
na wniosek górników uchwalono natychmia- 
stową przebudowę organizacji kolei ną zasa- 
dach „demokratycznej kontroli i własności pu- 
blieznej*, zażadano przejęcia przez państwo 
żeglugi handlowej, aby uniemożliwić prywat- 
nym właścicielom wzbogacanie się kosztem 
ludności, wreszcie uchwalono unarodowienie 
banków, dzięki czemu umożliwi się ogółowi 
kontrolę kredytu, będącego w obiegu, przy- 
czem dług wojenny ma być pokryty zapomocą 
gruntownego podatku od kapitału. 


Pokój z Rosją. 


Sprawa ta, która żywo zaprząta umysły 
robotników angielskich wzburzyła umysły ze- 
branych dzięki wystąpieniu pułkownika War- 
da, bylego sekretarza związku robotników 
ziemnych, obecnie posła do parlamentu z 
większości rządowej. Ward spędził czas jakiś 
przy boku Kołczaka na Syberji i nie poznaw- 
szy stanu obecnego w Rosji z własnego do- 
świadczenia, lecz przez szkła Kołczakowskie, 
wystąpił zarówno w parlamencie angielskim, 
jak też na kongresie przeciwko bolszewikom. ! 
Mowa jego wywołała tumult, rozlegały się ©, 
krzyki: zdrajca, renegat, wyrzucić go, kogo 


pan reprezentujesz i t. p. 


Kongres jednomyślnie zażądał w imieniu 
Komitetu Parlamentarnego (czyli Centralne- 
go), po wyrażeniu swego głębokiego niezado- 
wolenia z polityki rządowej względem Rosji, 


aby Komitet polecił rządowi natychmiast przy- | 


stąpić do rozpatrzenia warunków pokojowych 
rzadu sowieckiego, by zażądał zniesienia blo- 
kady i umożliwienia Rosji handlu ze światem. 
Oprócz tego uchwalone wysłać do Rosji dele- 
gneję, któraby zbadała waruńki gospodarcze, 
ekonomiczne i polityczne na miejscu. Wzywa 
się rząd do natychmiastowego wydania pasz- 
portów delegacji tej. 

Robert Wiliams, sekretarz robotników 
transportowych oświadczył, że mechanicy ta- 
bryk wojskowych, w których wyrabia się a- 
munieja dla Kolczaka i Denikina, postanowili 
więcej nie pracować na rzecz katów koatrre- 
wolucyjnych. 

„Jeneralny Sztab Pracy”. 

Ponieważ dotychczasowy Komitet Parla- 
mentarny nie może już podołać ogromowi za- 
dań, wypracowano plan nowego ciala central- 
nego, któreby w sposób praktyczny zoqnisko- 
walo w sobie cały ruch zawodowy. Ciato to 
nazywa się „Jeneralny Sztab Pracy". Uchwa- 
ła w tym przedmioriė przeszła 2.884.000 giosa- 
mi przeciwko 1.722.000 głosom. Sprzeciwilł, 
się roboinicy budowlani, którym projekt wy- 
dał sie zbyt waskim i górnicy, którzy nie 
chcieli żadnej zmiany w dotychczasowym sy- 
stemie. Proiekt będzie przedmiotėm opraco- 
wania specjalnego. y 


Ogłoszenia przyjęte po zamknięci 


u admin., o 10% drożej. 
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Wspaniały dar dla „Daily Herald'a*. 


Prawdziwą sensacją w najlepszym tego 
słowa znaczeniu byla jednomyślna uchwała, 
przyjęta z zapałem, aby organizacje poparły 
dziennik socjelistyczny „Daily Herald" przez 
podpisanie obligacji na sumę 400 tys. funt. 
sterlingów. Fakt ten jest tem donioślejszy, że 
dziennik ten jest radykalnie socjal styczny, zań 
organizacje zawodowe są bezpartyjne. 38 
Thomas, sekretarz związku kolejarzy oświad- 


| czył, że jakkolwiek eo do kierunku polityczne- 


go dziennika może być różnica zdań, to jed: 
nak nie ma żadnej wątpliwości 0o do jego zna» 
czenia i wartości, jako bojownika o sprawę 
robolniczą. Ę 3 ENEE 

Dodać należy, że „Daily Herald“ wycho- 
dzi od niedawna, a już wychodzi w 300.000 
egzemplarzy dziennie. 

* z + 

Ziazd stał na wysokości zadania pod 
względem zrozumienia doniosłości zadań, cze- 
kaiących organizacie robotnicze, jak też powa- 
gi dyskusji. -Uchwaly w sprawie drożyzny pra- 
sa socjalistyczna słusznie nazywa „rewolycją 
twórczą”, Rezolucie w sprawie Rosji muszą 
prędzej czy później wywrzeć decydujący 
wpływ na polityke rzadu, wpływ, który do 
tychczas już tyle razy dał się we maki: ©". 

Fakt poporee, Jakiem rohotniey aneielsey 
bez wzeledn na swe przekonania, ` obdarzają 
dziennik sorjalietrezny, powinien wryć się w 
serco i mózg każdego myślacego robotnika: 
polskiego, każdej organizacji powa 
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W btarach Zjedenozonych. 


Korespondent nomożorski gazety franeu- 
ekiej „Temps“ pisze o walkach z Murzynami w 
Ameryce: 

Od poczatku roku zdarzyło się nie mnięj; 
niż 8 zbronych starć między białymi a Mu 
rzynami. Ostatnie z tych, w spokojnej wiosce 
Elaima w Arksmsasie, pośród pól bawełnia- 
nych, było krwawe i wywołało echo w całym 
kraju. Murzyni porzucają plamtacie i jeżeli 
ruch pótrwa dłużej. zagrożona będzie zbiórka 
bawełny w chwili, kiedy ta bardziej niż kie- 
dykoiwiek potrzebna jest Europie. Bzz 

Rząd wysłał ną miejsce wypadku delege: 
ta, który stwierdził co następuje: W stanach 
pofudatowych Murzyni są przeważnie - dzier: 
żaweami ferm; otrzymuje en połowę ceny ba- 
wely przezeń zebranej, musi jednak ici 
białemu właścicislowi za żywność, którą tem 
mu dostarcza, ponieważ terma nie wytwarza 
złemiopłodów i nie posiada bydła. Zwykle 
wiaściciel obeza się z dzierżawcą pod konie 
roku, kiedy Murzyn bardzo często nie pamięta 
już o otrzymanych ilościach produktów. z 
drugiej strony właściciel chcąc zagarnąć z 
ry procent z ponies'pmych wydatków podmosj 
nieśluchani» ceny za żywność. Tak np. słoniną 
kosziu'e dla ibałych 20 cent. funt, Murzyni zaś 


płacy 50 oent., za ryż 15 zamiast 8, za wonek 
mąki. 2 dol. 50 et. zamiast 1,25 i tå 

Dzięki takiemu systemowi Murzyn otrzy" 
śmiesznie małą zapłatę; 


muje w końcu reku 


2." ? 
Z WO EE CEWEK NEK, 
„wskutek tego zadłuża się, a ponieweż prawo 
zabrania mu opuścić fermę, zanim nie uregu- 

wał rachunku z właścicielem, ten w rezu|- 
tacie osiąga po taniej cenie zbiór bawełny i 
zatrzymuje siłę roboczą niezastąpioną. 
z. Taki stan rzeczy wydawał się Murzynowi 
zmośnym w porównaniu z dawnym niewolni- 
, giwem. To też zachowywał się spokojnie przed 
wojną. Ale wojna dokonała w nim zmiany. 
- Pówracając z Francji, gdzie pod gwiaździstym 
sztandarem narażał życie sws, choe on teraz 
być traktowany jak obywatel i żąda przedsta- 
wienia mu rachunków. Z tych, którzy pezosta- 
li w Ameryce, wielu z powodu złych urodza- 
łów w r. 1915-6 przeniosło się do fabryk miast 
zachodnich ; tam przywykli do życia wygodniej- 
szego, nauczyli się stawiać żądania i dyskuto- 
wać warunki pracy, poznali się też z ongami- 
zacją zawodową. 
; Z początku próbowali załatwić zatargi na 
drodze legalnej. Zażądali w stanie Arkansas 
sądu, 78 Murzynów-dzierżawców złożyło się na 
adwokata białągo (czarny adwokat narazifby 
życie swe). W wielu wypadkach sprawę wy- 
A 


Właściciele. zaniepokoili się postawą by- 
łych niewolników i uciekli się do t. zw. „ku- 
klux-klan'u" z przed wojny. Jest to tajna po- 
Sicja, utrzymywana przez właścicieli dła nad- 
zoru ńad Murzynami i w razie potrzeby 
„sprzatania“ ich z powierzchni ziemi. Murzyni 
„ze swej strony uzbroil: się w rewolwery i oto 

dnia broń, jakby sama poszła w ruch. 
Było wielu zabitych, zwłaszcza z pośród Mu- 
rzynów. Od tego czasu uciekają oni z planta- 
oji i udaja się do fabryk. 
+ . Właścicieli ogranął strach. Brak rąk robo- 
czych. Grozi mina finansowa plantatorom, a 
że europejskie mogą okazać się bez 
znaczenia surowca, jakim 
jest bawełna. 


Delegat rządowy przadstawił raport o 
stanie rzeczy. Rząd zaczyna żywo krzątać się 
około naprawy stosunków. Biali plantatorzy 
poszli po rozum do głowy, gdy kieszeń im się 
naczęła wypróżniać. Godzą się już na udzie!e- 
nie Murzynom gwarancji i nawet założyli 
„Związek narodowy dla rozwoju ludu koloro- 
wego". Związek ten ma już szereg filii, podiął 
się obrony Murzynów aresztowanych podczas 
ostatnich zaburzeń w Chicago. 

Sprawa Murzynów jest więc na dobrej 
drodze. Nie filantropja, nie deklamacie pacy- 
fistów burżuazyjnych przyczyniły się do popra- 
wy ich losu, ale wojna i warunki ekonomicz- 
no-gospodarcze kraju. Albowiem wytwórczość 
bawełny stanowi jedno z najważniejszych źró- 
del bogactwa amerykańskiego, a bez Murzy- 
nów niemasz bawełny. 


sarawa uruchomienia przemysłu. 


Do Pama Marszałka Sejmu Ustawodaw- 
«ego Rzeczypospolitej Polskiej. 
l W odpowiedzi na zakomunikowana przez 
„Pama listem z dnia 14 listopada r. b. za Nr. 
'4237 interpelację posłów Paczka i towarzyszy 
w sprawie dostarczenia zakładom wapiennym 
w Kielcach węgla i wagonów dla wywneu pr~ 
dukcji, Ministerjum kolei żelaznych komuniku- 
je, że przytoczone w interpelacji okoliczności 
„wywolują się wyłącznie niedostateczną ilością 
„wagonów i parowozów na kolejach w Polsce 
dla uskutecanienia wszystkich zgłaszanych 


, przewozów. 
2 Przewóz kolejami żełaznemi wszelkich 
ładumików uskutecznia się na zasadzie planów, 
opracowywanych na każdy miesiąc w Komisji 
„Międzyminieterjalnej, gdzie uwzględniane są 
w pierwszym rzędzie zapotrzebowania mające 
„państwowe, lub gospodarcze znacznie dla kra- 
fu. W granicach przydzielonego przez Komi- 
się Międzyministerjalną każdemu Minieterjum 
‘dla jego przewozów kontyngentu wagonów 
'Ministerjum wydają nadawoom pisemne złece- 
nia, na zasadzie widzę stacje kolejowe po- 
dają żądane wagon 
1 Wobec wyniktei pilnej potrzeby zaopa 
olla suni) 3 Głosie wlarć 4 opal AON 
'wizację na nadchodząca zimę wydany został 
"przez Ministerjum kolei żelaznych szereg za- 
rządzeń zmierzających do podniesienia spraw- 
"ności przewozowej kolei żelaznych, między in- 
„wymi zaś ograniczano ruch osobowy i użyto 
'parowozy od odwołanych pociągów osobowych 
'do przewozu ładunków, poczynając zaś od 10 
pei do aż do 1 grudnia wstrzymano naładu- 
nek towarów z wyjątkiem transportów woj- 
skowych, artykułów żywnościowych, buraków 
oukrowych, węgla, drzewa opałowego, nafty i 
produktów naftowych, oraz produktów kopal- 
nianych, co bezwarunkowo wpłynie na zwiek- 
szanie dostawy węgla na brak którego uskar- 
żają się interpelanci. 
Minister Kolei Żelaznych 
(—) J. Eberhardt. 

W tejże sprawie Min. hendlu i przemystu prze- 
słało następującą odpowiedź: 

Na przesłaną Ministerium przy piśmie s dnia 
14 listopada r. b. Nr. 4237 w odpisie interpelację 
posla Paczka i tow. z dnia 13 listopada r. b. w 
sprawie braku węgla i wagonów dla zekładów wa- 
„piennych w pow. Kieleckim, Miaisterjum Przemy- 
ała i Handlu komunikuje: 
pobęzą? interpelacji posla Paczka i tow. jest powie- 

©: 


„zaopatrzenie zakładów wapiennych w) 


„ROBÓTNIK' poniedziałek, 22 grudnia 1919 r. 
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Ne 40% 


Kieleckim w węgiel jest nietrudne, gdyż dla nor- | póżniej być przeorganizowane, stosownie do prz 


malnej produkeji potrzeba węgla: 

„Kadzielni“ około 60 wagonów  miesięcmie; 
„Wietrzni* około 25—30 weg. mies; Geislerowi 
ckoło 60 wag. mies.; Lipszycowi około 25 wag. 
„niesiętznie i w tym samym stosunku mniejszym 
zakładom, a więc okoto 200 wagonów miesięcznie", 

Pięciu zakładom wapiennym w Kieleckim, jak 
powiedziano wyżej, przydzielić 200 wagonów czyli 
2,000 ten węgla miesięcznie Min'sterinm Przemysłu 
i Handl» w żadnym razie nie jest w stanie. albo- 
wiem jest to ilość węgla, którą Miuieterjum Prze- 
mys'u i Handlu nie rozporządza nawet d'a podzia- 
łu miesięcznie pomiędzy wszystkie czynna obswnie 
zakłady wapienne w Kongresówce, a których iest 
dwadzieścia. 

Na grudzień Ministerium Przemysłu i Handlu 
wszystkim czynnym wapienmikom w całej Kongre- 
sówce mogło przydzielić węgla tyik» 1.650 ton, na 
listopad 2.500 ton, na październik 1,900 ton, na 
wrzesień 1,620 ton; z tego przydzieloco ton węgla: 

grudzień list. paźdz. wrz. 


„Kadzielni“ 100 150 100 100 
„Wietrzni* 80 120 100 10 
„Jaworzni” (Geislerowi) 100 150 120 150 
„Międzygórzu* (Lipszyc.) 90 130 100 100 

870 550 420 450 


Gdyby Ministerjum Przemysłu i Hendlu wszyst- 
kie obecnie czynne zakłndy wapienne w Kongre- 
sówce obdzieliło węglem w tym samym stosunku 
jek jest powiedziano w interpelacii dla 5 tylko 
wapienników w Kieleckim, toe musiałoby zrobić 
przydział około 8.000 ton węgla miesięcznie, a ta 
ostatnia cyfra stanowiłaby prawie piątą część ca- 
łego przydziału miesięcznego węgla na cały prze- 
mys w Kongresówce. 

Jest to niemożliwem, gdyż powyższy przydział 
węgla dla zakładów wapiennych. pociągnałby 23 
sobą zupełne zatrzymanie przemysłu bodaj nawet 
ważniejszego, jak wapiennictwo, a mienowicie: ko- 
palnie rud, huty żeleme, przemys! żelazny, fabryki 
szkła, garbamie, papiernie, przemysł włókienniczy, 
młyny i różne inne zakłady, 

Co się tyczy wagonów dla rozwiezienia pro- 
dukcji zakładów wapiennych, to Ministerjum Prze- 
mysu i Handlu często dawało listy przewozowe 
wapiemnikom lem z powcdv braku MEST nje 
wszystkie mogły być zrealizowane. y 

Minister (Kolei Żelaznych) 
w. z. (podpis nieczytelny). 
Szet Sekcji 
Czesław Klarner. 
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Staa organizacji kas chorych. 


Prace, związane z powolaniem do życia Kas 
Chorych w b. Kongresówce „postępują stale naprzód. 
Najwięcej trudności było do pokonania przy organi- 
zowaniu Kasy Chorych m. Warszawy, gdzie ze 
względu na ogólny brak lokali nie można było zma- 
leté odpowiednich pomieszczeń na biura kasy i am- 
bułatorja. Dzięki usilnym zabiegóm udało się prze- 
cież uzyskać szereg lokali w różnych punktach mia- 
sta, które jakkolwiek nieodpowiednie dla potrzeb 
Kasy Chorych, tak co do jakości, jak rozmiaru, mu- 
szą jednak wystarczyć na ten cel w początkowym 
okresie działalności kasy, aby uniknać dalszej zwło- 
ki. Obecnie chodzi jeszcze tylko o przesiedlenie czę- 


Si lokatorów z budynku przy ul. Sosnowej, zajęte-; 


go na Centralę Kasy i przeprowadzenie potrzebnych 
przeróbek w tym lokalu, oraz o zakończen'e nkła- 
dów x organizacjami lekarzy, które trwają już kil- 
ka miesięcy. 

Niezależnie od organizacji Warszawskiej Kasy 
Chorych Ministerjmm Pracy i Opieki Społecznej 
przystąpiło w ostatnim czasie do zakładania Kas 


Chorych w ważniejszych ośrodkach przemysłowych |. 


na prowincji, a to w Zagłębiu Dąbrowskiem i w Ea- 
dzi. Ze względn na to, że komisarze, delegowani 
przes Ministerjum do organizacji Kas Chorych w 
Zagłębiu i w Łodzi, nie napotkali tam na tak wiel- 
kie trudności w znalezieniu lokali, jak w Warsza- 
wie, prace nad uruchomieniem tych Kas postępują 
raźno naprzód i jeśli tylko nie staną na przesz 
dzie trudności finansowe, za kilka tygodni powsta- 
nie powiatowa Kasa Chorych w Sosnowcu, a w krót- 
kim czasie potem Kasa Chorych miasta Łodzi. 

Powiatowa Kasa Chorych w Sosnowcu obejmie 
cały powiat Będziński i składać się będzie z Cen- 
trali w Sosnowcu oraz z 8-ch filji, a to w Będzinie, 
Dąbrowie Górniczej i Zawierciu, a nadto posiadać 
będzie kilkanaście ambulatorjów, rozrzuconych w 
różnych punktach powiatu, zamieszkałych przez ro- 
botników, oraz kilka szpitali, utrzymywanych do- 
tychczas przez właścicieli kopalni węgla. 

W Łodzi powstanie narazie Kasa Chorych tylko 
dla miasta; posiadać będzie obok Centrali również 
tilje, obsługujące grupy pracowników,  zamieszka- 
łych zdala od centrum miasta. 

Zarówno w Sosnowo, jak i w Łodzi, zostały 
jwż wynajęte lokale na Centrale tych Kas, a fachowe 
prace przygotowawcze, jak plan organiazcji kasy, 
zasady administracji, ułożenie formularzy druków, 
zamówienia środków leczniczych i opatrunkowych 
i t. p. są na ukończeniu. 

Zazmaczyć należy, że ważną przeszkodą, utrud- 
niejącą organizowanie w szybkim tempie Kas Cho- 
rych, zwlaszcza na prowincji. jest brak ustawy o u- 
bezpieczeniu na wypadek choroby. Istnieje wpraw- 
dzie i dotychczas obowiązuje Dekret z 11 stycznia 
1919 r., jednak zakładan'e Kas Chorych na zasadzie 
Dekretu w czasie, kiedy Komisje sejmowe zakoń- 
czyły już pracę nad ustawą o Kasach Chorych 1 za 
kilka tygodni Dekret z dość licznemi zmianami ma 
wejść pod obrady plenum Sejmu, nie jest ani wska- 
zane, ani celowe. Założone bowiem na podstawie 
Dekretu Kasy Chorych musiałyby w kilka tygodni 


pisów ustawy, Co pociągnęłoby za sobą zmaczi 
koszty i wprowadziłoby chąos w stosunki Kas Cho 
rych wobec członków i pracodawców. 

Aby jednak nie przewlekać sprawy, Ministe 
jum Pracy i Opieki Społecnzej, w myśl udal 
Sejmu i zgodnie z życzniami sfer zainteresowaą 
nych, organizuje Kasę Chorych dla miasta Wa 
wy na zasadzie Dekretu z 11 stycznia 1919 e. że) 
tomiast otwarcie Kas Chorych na prowincji uzale 
żnione jest od uchwalenia przez Sejm ustawy o w 
JR" A na owej choroby. i 


Kronika : sejmowa. 


INTERPELACJA 


posłów Malinowskiego, Dymowskiego, Dreszera Ý 

tow. do p. Ministra poczt i telegraiów w sprawię 

ciężkiego położónia materjalnego oraz podniesienia 

i uregulowania zarobków i dodatków aprowizacyja 

nych robotników Sekcji technicznej Telegratów i 
Telofonów w Lublinie. 


Dnia 20 maja r. b. zmuszeni ciężkiem maten 
jalnem położeniem oraz lekceważeniem swych żąć 
dań, robotnicy Sekcji technicznej Telegrafu i Tele 
fonów w Lublinie zaprzestali pracy. Strajk trwał 3 
dni. Robotnicy dzienni otrzymeli 35 kor. placy 
dziennej i mieli otrzymywać aprowizację. W razie 
niectrzymania takowej — 5 kor. dziennie dodatkoś 
wo. Wszystko to bylo zagwaraniowane osobiście 
przez p. ministra poczt i telegratów Lindego. Przy* 
rzeczoną aprowizację otrzymali w czerwcu, ale nie 
zupełmą. W lipcu robotnicy dali pieniądze na żyw: 
mość, ale otrzymali też tylko część próduktów. Re 
szty żywności nie otrzymali, ani też nie zwrócono 
im wpłaconych pieniędzy, odsyłając żądających 
zwrotu pieniędzy robotników cd urzędu do urzędu, 
Obiecanej przy zawarciu umowy aprowizacji nie © 
trzymują teraz zupełnie. Lublin należy obecnie dd 
najdroższych miast w Polsce. Ceny artykułów pierws 
szej potrzeby wzrosły od maja do dziś o 180—1509% 
i więcej. Pod koniec października tak wszystko po.: 
drożało, że za zarobek, wymoszący 35 kor. dziennie 
robotnik może kupić z trudem i nie codzień 5 fun= 
tów ebleba czarnego. Widząc straszną sytuację, a nia 
mając odpowiedzi na liczne prośby, przesłane do 
dyrekcji Poczt i Telegrafów o podwyższenie pensji, 
robotniey wysłali dnia 24 października jesze raa 
żądamia z terminem odpowiedzi do dnia 1 listopada 
r. b. i przedlożyli je Dyrekcji Poczt i Telegratów w 
Lublinie. Po dwóch dniach Dyrekcja zaproponowae 
ła podwyższenie pensji do 45 kor. dziennie i pomos 
lekarską. Co do reszty punktów zaproponowano rox, 
botnikom przedłużenie terminu załatwienia zatargi. 
do polowy listopada, Ponieważ robotnicy chcieli 
łatwić sprawę kompromisowo, przeto zgodzili się 
przedłużenie. Po upływie terminu otrzymali odpos 


| wiedź, że podwyżki żadnej nie otrzymają, albowiem, 


Dyrekcja nawet poprzednie przyrzeczenia cofnęła 
Wobec tego 17 listopada r. b. około 50 sdms 
dzienn. zmuszonych zostało porzucić pracę. Delega 
cji strajkujących roboimików prezes Dyrekcji lu 
skiej p. Kowarczyk odpowiedział, że w celu pode 
wyższenia pensji nie nie przedsięwziął i nie mę 


zamiaru, a zaś strajkujących robotników uważa zą 


wydalonych z pracy. 

Biorąc pod uwagę wielka drożyzmę w Lubl 
ciężkie położenie matenjałne w większości 
nych liczną rodziną robotników przeciąganie z 
na dzień odpowiedzi i w ten sposób małtretowam 
zrozpaczonych pracowników Dyrekcji lubelskiej 
Poczt i Telegratów, podpisani zapytują: 

1) Co zamierza uczynić p. minister, aby 
stwowi pracownicy Poczt i Telegrafów w joł 
otrzymeli wynagrodzenie, dające im możność 
wraz z rodzinami? 

2) Czy skłonnym jest p. A polecić I 
cji lubelskiej, aby państwowi robotnicy 
deputaty? 

8) Czy zechce p. minister zwrócić uwagę 
rekcii lubelskiej, że swoim postępowaniem doproe 
wzdziwszy robotników do porzucemia pracy, nie po i 
winma żadnego z nich usuwać, ale wynagrodzić za 
czas przymusowego bezrobocia? 

4) Czy zzchce p. minister zwrócić uwagę wyżej 
wymienionej Dyrekcji, że podobne postępowanie 4 
pracownikami jest ze szkodą dla państwa i publica 
mości? 

Podpiseni zapytują, czy skłonny jest p. ministeg 
zdać sprawozdanie Wysokiej Izbie z poczynionych 
przez siebie zarządzeń w celu uregulowania tel 
sprawy. 

Warszawa, dnia grudnia 1919 r. 

Załącznik, 

Odpis żądań, wysiąwicnych ostatnio przez Toš 
bośników. 

1) Podwyższenie płacy dziennej do 50 kor. 

2) Wypłacenie 25% za nieotrzymaną aprowizm 
cję, licząc od 1 czerwca do 1 grudnia r. b. - | 

3) Bezpłatna pomoce lekarska. PR 


4) Ohtopcu posługującemu w telegratie 30 kofi | 


dziennie. 


5) Wydalenie z pracy powinno nastąpić po 144 


dniowym wymówien:u. 


©) Powyższe żądania mają dotyczyć wszystkich © 


robotników dziennych w województwie Lubelski 
Lublin. w listopadzie 1919 r. 

Delegaci robotników: z 

(—) Boral i boty 


TIE E AISNE | 


Gzytaicie | rozpowyreciniajcią 
swoje pismo zodzienię! 


__ Telegramy. 
fpmmikat Polskiego Sabu Gente 


! Warszawa, 21 grudnia. 
(P. A. T.). Komunikat Sztabu Generalne- 
go z dnia 21 b. m. ORL 
Front Iitewsko-Białoruski: W okolicy 
Krasławia oddział nasz przedostał się na pół 
mocny brzeg Dźwiny Í w krótkiej walce, roz- 
biwszy nieprzyjaciela, wziął kilkunastu  jeń- 
ców, poczem powrócił na dawne stanowiska. 
Pod Leplem powtarzające się potyczki 
drobnych oddziałów. Na odcinku Polesia po- 
tyczki oddziałów wywiadowczych. 
Front Wołyński; Spokój. 
W. z. Szefa Sztabu Generalnego 
Haller, pułkownik. 


Wybory gmime w państwie gdańskim. 
Wybory w Iwi 315.0 
Gdańsk, 17 grudnia. 

Jak donosi „Dziennik Gdański”, wynik 
wyborów w Oliwie dał wynik następujący: 

- Niem. partia ne-odowa 1408 gł. (7 radn.), 
niem. partja demokrat. 752 gł. (3 radnych), 
Zjednoczenie gospod. 436 głos. (2 radnych), 
Centrum 1086 (5 radnych), socjaliści 915 gł. 
(4 radnych), Polacy 798 gł. (3 radnych). 

Z powodu uszkodzenia drutów telefonicz. 
mych na obszarze b. okupacji austrjackiej po- 
łączenie telefoniczne z Krakowem i Lwowem 
zostało 21-go b. m. wieczorem przerwano, 
skutkiem czego nie otrzymaliśmy depesz, idy 
cych przez Wiedeń i Lwów. (P. A. T.). 


„KOBOTNIKponiedziałek, 22 grudnia 1919 r. 


śni 
dach zaborczych. 


ski, kap. dr. Polakiewicz, zast. 


skowych. 


Sytuacja w Mandi, 


Wiedeń, 20 grudnia: 


żądania Delavaresa i jego stronników. 

nie republiki irlandzkiej. 

urzędy policyjne w Irlandji, których ofiarą 
padło czterech policjantów. 


wojnę domową. 


(rożba wojny domowej w Tyrolu. 


Wiedeń, 17 grudnia. 


ta ministrów p. Paderewskiego kierunek po- 
lityki polskiej w stosunku do innych narodo- 
wości — dziś stał się faktem dokonanym. Nie 
jest to manewr polityczny, tylko wyraz sta- 
nowczej woli. rządu polskiego łagodzenia wa- 
narodowościowych, pozostałych po rzą- 


W konferencji w namiestnictwie uczest- 
niczyli p. Zimny, dyr. Reinlender, p. Hoszow- 
szefa sekcji 
dep. II min. spraw wojsk. i p. Urbanowicz. 
Omawiano zasady, jakiemi należy się kiero- 
wać przy zwalnianiu i sposób technicznego 
przeprowadzenia tego masowego zwolnienia. 
Stanowisko rządu znalazło pełny oddźwięk u 
tutejszych władz tak politycznych, jak i woj- 


| 
„Times“ donosi z Waszyngtonu. Wydział 
dla spraw zagranicznych obradował nad pro- 
jektem ustawy co do ustanowienia konsulatu 
amerykańskiego w Irlandji, czyli innemi sło- 
wy nad uznaniem przez Stany Zjednoczone 


W Ameryce powitanoby z radością uzna- 
„Telegraf“ donosi o dalszych atakach na 


„Daily News“ uważają sytnację w Irlan- 
dji za bardzo poważną. Zanosi się tam na 


N 3. 


rząd angielski polecił mu, aby wszelkie pro 
pozycje Litwinowa odrzucił, ustępstwa poczy« 
nione cofnął i trzymał się ściśle pierwotnychi 
propozycji. Litwinow wysnuł stąd wniosek, że! 
rząd brytański chce zerwać rokowania. n 


Howe kierownictwo Miatoraskie. 


Mińsk, 18 grudnia. 
„ Rozwiązaną Radę białoruską zastąpił kos. 
mitet, złożony z wybitnych działaczy białoru* 


łowskiego i Tereszczenki. 


Jak reakcja niemiecio-rosgiska | 
waltzy z Litwą. 


Wilno, 19 grudnia, ° 

„Echo Litwy“ pisze: ; 
Wycofujący się z Litwy bermondczycy 
chwytają się ostatnich środków. Na dowód 
szerzącej się rzekomo w wojsku litewskiem 
agitacji bolszewickiej podrzucają proklamacje 


litewskich. Proklamacja zatytułowana: Nas 
oszukano! Bermondczycy mają nadzieję, że 
Ententa ich pozostawi w Litwie dla walki z 
„miejscowym“ i rosyjskim bolszewizmem. , 
Już traz prasa niemiecka nazywa Litwie | 
nów i Łotyszów przyjaciółmi bolszewików t, 
stara się wmówić w Ententę, że jedynie po- 
zostawienie w Litwie kadrów niemieckich o 
raz zezwolenie na uwicie tu gniazda reakcji 
rosyjsko-niemieckiej zabezpieczy Europę o$ 
bolszewizmu i jego konsekwencji. 


Wanowienie wydawniótwa ukraińskiego. 


"Lwów, 21 grudnia. 


f 
i 


skich: Własowa, Losika, Seredy, Raka-Michaje | | 


własnego układu, a niby w imieniu żołnierzy © | 


*„Arb. Zig.” pisze, że w Tyrolu reakcja 
przygotowuje się potajemnie do zbrojnej wal- 
ki. Z wojskowych magazynów broni znika 
tysiące karabinów, które wykradają spiskow- 
cy. Karabinami tymi uzbrajają się nieczynni 
gażyści t. zw. obywatelskiej obrony. Socjalni 
demokraci mają wnieść w sejmie z tego po- 
wodu interpelację, gdyż akcja ta jest wyłącz- 


Dziś ukazał się nr. 1 (po wznowiniu) ty- 
godnika „Ziemlia i Wolja”, organu ukraiń- 
skiej socjalno-demokratycznej partji. Pismo 4 
to poświęcone jest sprawom ludu wiejskiega © 

| 


eng aam annene 
oli 


Minister Wojciectowski we Lwowie. 


Lwów, 20 grudnia. 
Oficjalny komtmikąt o celach przyjazdu p. 
Wojciechowskiego do Lwowa brzmi, jak na- 
stępnie: 
Wczoraj przybył do Lwowa min. spraw 


wewn. Wojciechowski z szefem sekcii bezpie- 
czeństwa min. spraw wewn, p. Urbanowi- 
tzem. Minister zabawi we Lwowie 3 dni, w 
piągu których odbędzie się szereg konterencji 
w bardzo ważnych sprawach, jak podział Ga- 


miejscowych i wszystkich stronnictw. 
Zapowiedziany jeszcze przez b. prezyden- 


nie skierowana przeciw klasie robotniczej. 


Rokowania aagieleko-Holszewiekie. 


Nauen, 21 grudnia. 


Litwinow daleko idące pełnomocnictwa, lecz 
po przedłożeniu dalszych żądań sowieckich 


Zycie gospodarcze, 
Czeski handel zagraniczny. Podług statystyki 
dla czecho-słowackiego handlu zagranicznego dla ` 
pierwszego półrocza, przedstawia się przywóz i wy* 
wóz jak następuje: ( 


Razem przywieziono w pierwszem półroczu 


towarów za 1071 milj. koron czeskich, podezas, giy | 


RZEZ OKO ESTE SERA OZZIE RZAAWZEA 


Z teatru. 


` Zatenty zdrój”, dramat w 3-ch aktach 
Watława Rogowieza. Reżyserował Aleksander 
Zelwerowiez. 4 


Bardzo charakterystyczna sztuka, przy 
tw rzeniu której literat zmagał się » drama- 
łurgiem, książka ze sceną. - 

Literat to umiejsceowił dramat na Ukrai- 
nie, co na rozwój akcji nie wywiera najmniej- 
szego wpływu, jedynie pozwala młodemu hra- 
biemu Czehryńskiemu wypowiedzieć kilka’ 
frazesów na temat krajobrazu ukrarńskiego, a 
kamerdynera Mikołaja zmusza do mówienia 
jakąś gwarą polsko-rosyjsko-ukraińską. Książ- 
ka też jest rodzicielką owego „starego shugi* 
Mikołaja — najbardziej papierowej postaci 2 
pośród osób w „Zatrutym Zdroju” 
cych. Hdd a | aw | 

Dalekim od sceny — nawskroś przytem 
wełucznym — jest również pomysł tego pra- 
pradziadowskiego portretu zawieszonego na 
ścianie pałacu hrabiów Czchryńskich, który 
ma niby tak fatalny wpływ okazywać na 
swych potomków. Nuży i nudzi Kistorja z 
przed trzystu lat, opowiadana przez Mikoła- 
ja, nie rozumiemy zgoła, dlaczego się nią tak 
przejmuje młody Czehryński, a soena, w któ- 
rej stary kamerdyner wypraża pięścią portre- 
łowi uwodziciela z pod Kirekholmu, jako wi- 
nowajcy nieszczęść Współczesnych, uśmiech 
tylko wywołuje. 

To literat-stylista, Wacław Rogowicz po- 
dyktował podstępnie dramatursowi Wacławo- 


ayere 


gowicz pewną ręką narysować trzy zasadnicze 
figury swego dramatu (hr. Czehryńska, jej syn 
i córka); od 3-ej sceny pierwszego aktu akcja 
b. ospała i nikła poprzednio, ożywia się, 
wzmaga i w ostatnim najlepszym akcie fula 


| zdarzeń płynie już wartkim potokiem. 


I tu nasuwa się pewna reflzksja. Jakże 
koniecznem, nieodzownem jest, by sceny na- 
sze stanęły wreszcie otworem dla wszelkich 
poczynań, prób i usiłowań pisarzy polskich. 

W dramacie p. Rogowicza widzimy, jak 
autor stopniowo zdobywał tajniki kunsztu dra- 
matopisarskiego, jak w trakcie pisania sam 
sie kształcił. jak wiele rzeczy sam sobie wyjaś- 
nil į uświadomił. Gdy porównamy początkowe 
sceny sztuki ze scenami końcowemi. w”wczas 
dopiero zdamy sobie sprawę z płodności wy* 
siłku artystycznego p. Rogowicza. 

Któryś z pisarzy cudzoiemskich powie- 
dział wielką prawdę, że książki jogo są w 
równym stopniu jego dziełem, jak on sam jest 
dziełem swych książek. 

Dramaturg podlega również temu prawu, 
pozatem jednak dla dzieł dr „matycznych 
sprawdzianem jedynym, sadem bezapelacyj- 
nym jest scena. Bez ogniowci próby wysta- 
wienia w teatrze autor nigdy nie oceni s'usz- 
nie swego dzieła, gdyż rzeczy w czytaniu ro 
biece potężne wrażenie czestokroć,giną na 
scenie i odwrotnie.  Wvstawiając dramat p. 
Rogowicza teatr „Rozmaitości“ : calił te wa- 
lory seeniczne. które poten"ialnie sa zawarte 
w ..Zatrutym Zdroiu”, lecz które dov'ero teatr 
mógł uwidocznić i uwynn*lć: rależy żeczyć 
iaknatwięcej podobnie kulturalnych czynów 


ciało narodu, w niewoli osłabiego, zacięta, 
nieubłagana walka toczy się o duszę polską. 
Nowe idą czasy — nowych trzeba pieśni! Na: 
polu poezji wystąpiły w ostatnich paru latach 
młode, bujne talenty, lecz sceny nasze nie 
odźwierciadlają dotychczas tego spotęgowania 
się rytmu polskiego życia — zbyt wiele zacho- 
du poświęcają pisarzom cudzoziemskim, czę- 


stokroć drugo i trzeciorzędnym, pod wpły* 


wem upodobań warszawskiej publicznoóci tea- 


try stołeczne główny nacisk kładą na komedje. | 
Czas, zaiste, skończyć z tym systemom! Współ- 
czesny dramat polski winien cię stać podsta- 
wą repertuaru teatrów warszawskich — wy- | 


maga tego „chwila osobliwa“, dopomina się o 
to wprost poczucie godności narodowej. 


Wracając do „Zatrutego zdroju” trzeba | 


podkreślić, że tematem dramatu jest zagad- 
nienie, które snać staje się w Polsce modnem. 
Młody Czehryński kocha Salomeę Wolską, nie 
wiedząc, że jest ona jego siostrą, córką jego 
matki i stryja. Gdy się o tem dowiadnie — po- 
pełnia samobójstwo. Na ile pozntjśmy Kry- 
styna Czehryńskiego z poprzedzających samo- 


bójstwo scen, takie rozstrzygnięcie problematu 
kazirodczej miłości jest z jego strony zupełnie 


naturalnie, tak samo jak wierzymy autorowi, 


iż przywiazanie do życia powstrzymuje Salo- | 


mee Wolska, 
wolnej śmierci. 

Gdyby ta para kochanków 
ją przedstawił p. Rogowicz — zakończenie 
również musiałoby być inne, takie, jakie dał 


autor „Zatrutego zdroju”. psychologicznie jest | 


zupełnie uprawnione. 


właściwie Czehryńską od dobro- | 


ostatniej 


była inna, niż 


'wi Rogowiczowi wszystkie te gładkie, wykoń- | ze stronv teatrów w Polsce. Z artystów występujących w 
‘ezone i zaokraglone zdania. które wygłaszają Obecnie jesteśmy Świadkami  niepo-| premierze Razmaitości na plan pierwszy wyć 
bohaterowie dramatu wówczas, Zdy my ocze-| powszedniero zinwiska: trzy me wyżej pod | suneła sie p. Liidowa. znakomita odtwórczyni | 


kiwal'byśmy raczej słów nagły"h a niespodzie- 
wanych, bełkotu rozpaczy, strzępów codzien- 
nej zwrkłej mowy. 

Wiele uczyni? literat, by zepen? sztukę, 
ma szczeście zbyt silny — mimo wszystko — 
erw dramatyczny posiada p. Rogowicz, by 
pozwolić na całkowite rozpanoszenie się swe- 
8 sobowtóra, bowiem w pewnych chwilach 
gardło i stłumić jego nieu- 


trati? go ująć za 


wzaledam artystrewnym ataiace teatry war- 
srawsk'e oraina sztuki npotslrieh antorów WsnAł- 
nzegnych (Polski — Winawara. Rodnta — Że- 
rom*kiego, Rozmaitości — Rogowicza). Bodaj- 
by fakt ten stal sie nie prz”pedrowym zbie- 
viem szeześliwych okolicznośri. Jeeg stała Te- 
mta. ohowiwwieca na przeeztość — wówo.a3 
dopiero bedzie można mówić o 1ożwolu pol- 
skiego dramatn. Oaromnie wzmogło się tętno 


jiwność. umia? też p., Re-,życia, polskieo. prad qdnwor;. przebiega przez 


L 


i 
matki — hr. Czchreńskiej. P? Majdrowiczówna: 


w roli Salomei Wolskiej była {uosobieniem | 


wdzięku i młodości. żadnej ko"hania, nato- 
miast momenty o wielkim napieciu dramatycz 
nem wypadły nieco za blado. P. Węgrzyn w 
myśl intencji autora dał nam sylwetke 
słabego a poetvzującego młodzieńca. . Per 
Zelwerowicz, reżyser sztuki, chwilami zm”! | 
nas do uwierzenia w realność postaci Miko- 
aja. „_ K. Smotryez. | 


~ licji na województwa, reorganizacja służby (P. A. T.). (Radjotel. st. warsz). Z Ko- ka Przywóz _ Wywós i. 
© bezpieczeństwa, sprawy aprowizacyjne. penhagi donoszą: W sprawie rokowań między PRA w kor. cz. 
i Minister ma tutaj na miejseu dopilnować | Litwinowem i O'Gradym wydal Litwinow- Belgja 62.000  1,147.570. 
| gehwały Rady Ministrów z dnia 15 b. m. w Finkelstein długie oświadczenie, w  którem Danja 7,153,800 9,848,080 
` sprawie masowego zwolnienia z obozu dla in-|zwala winę za zerwanie rokowań na rząd an-| Niemcy 144.073.500  127,488.195 
©. ternowanych Polaków, Ukraińców i Żydów z gielski. Litwinow mówi, że wysłannik brytań- Angija 21.940,200  1.028,100 . 
-> terenu Galicji Wschodniej. Motywem dla Ra-| ski zażądał wydania wszystkich obywateli bry- Francja 12.989,428 27.282.520) 
üy ministrów przy powzięciu tej uchwały by: tańskich, interńowanych w Rosji, wzamian za Włochy 189.501560 37,406,720 
"Bo ciężkie położenie, w jakiem się znajdują 100 jeńców rosyjskich, wziętych do niewoli w Jugosławia 50.898,290 _ 52.464.780 
|. psoby, przebywające w obozach dła interno- | półnoenej Rosji, Z tych jeńców był tylko je- Austrja 355.192.045 796 617,460 
wanych i cheć stworzenia faknajlepszych wa- | den na liście rządu sowieckiego. Anglja co do Polska 19.519.560 79,923,140 
punków współżycia pomiędzy narodami, któ- innych jeńców, których powrotu domagał się Szwajcarja 156.695,184 _ 26.759,150 | 
re zamieszkują Galicję wschodnią. Akt ten zo- rząd sowiecki, nie chciała dać żadnych zapew- Węgry 69.987.700 92,863,200 t, 
stał dokonany za zgoda wszystkich czynników nień. Wprawdzie w toku rokowań otrzymał Stamy Zjednoczone 18,035,900 100,641 | 
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| proa; ei z9 wywozu). Wywóz do Austrji przewyż: | którzy przystąpili do pracy przed 1-ym ipea, 3) | -N 
| pza przywóz o 441 mil. kor. czesk. W stosunku do | wyrazié protest przeciw nieuzasadnionej nieobet | ny towar 


y N 
i. ROBOTNI K“, poniedziałek, 22 grudnia 1919 r. N3-404. 
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s + zadoni 7 A aa 760 7 Z | niet 1 1 
wywóz wynosi 1289 milj. kor. czeskich. Temsamem ! tego zadzmia. Wobec powyższego fow. Kowalewski i 


przewyższa wywóz przywóz o 218 mil. kor, cz. Cytry | proponuje następującą rezolucję: 1) upoważnić, ' 


5 A A a EE DET 
te nia są zupełnie ścisłe, gdyż brak jeszcze zesta- | Kom. Wyk. do bardziej SSR abe enia się| wrót 
wienia przywozu i wywozu węgla. Największa wy* | do M..Sp. Wojsk. W sprawie robotników pozbawio- | SW e 
miana była z Austria, dokąd wywieziono towarów |nych jednorazowej zapomogi, 2) włożyć obowiązek. mdy luk} węgie n 
za 800 mij. (ca. 63% całego wywozu). Dowóz z Au- [na delegatów f. wojsk, by natychmiast przystąpili; wazi, nejecha! me 


s ; : aa 4 T ET 3 ; ; ników, | mu lewa mogę i bi 
stii do Czecho-Stowacji oblicza się na 355 milj. (33 {do sporządzenia imiennych list tych robotnikó A R ważki ai s 


unca, Łe Fronke ma zoster 
; jinie p y. Ni f 
ozo pogciowie do s 
ca zmar, 


I? z wagos 
go w.cz TAY ik około lat 
+ 4 A T Ar 3 wione i ukł sł O) 
Niemiec, jest bilans handlowy pasywny. Znaczny |ności delegatów i 4) Rada zwraca się do ogółu ro-| 40, nies mego nezwisxą aa się nie, 
2 ; à . > A 4 I Beqotowie: pezen ; go do szpiła 
dowóz z Włoch tlumaczy się tem, iż kraj ten jako |botników i robotnie f. wojsk., by zarządano oe oce pen » go do szpitala 
A ; = 2 SS NE VEA ; fani si zeniu! e cano, dzi z > A $ 
ierwazy zjawił się na rynkach czecho-słowackich z | delegatów motywów nieobecności na posiedzeniu | (m) Barce samochndowo. Na Togu uł. Miedzias 
towarami wiókiennemi. Rady w d. 19 grudnia 1919 r. nej i Srebrnej. samochód < Wwy wo skowy AM 


tech Iotendueska dis Łodri. Proh. (tot RŻ>x Drugą sprawę, bardzo aktualną, z powodu | 1127, prowadzony prze 
r ALa . LSB è 7 3.9 4 n 
«ki ctyymal oJ znaacgo kooperatys'y polskiego, p 


spóźnionej pory odłożono do następnego posiadze- jne ała prz 


$ f 4 2: FTA. 33 B SET 

‘Jóreta Moczulskieco, bawiącego obecnie w Holamdji Ko M Tanaka «> Sal , Wolskieg 
i $ r A Ph anman an sameeky samolójezn, iS 
Sita propozycją nabycia dla minsta calego szeregu nr. 88. w miesziomiu Jakóba Komorowskiego zażył 
produktów żywnościowych: mleka skondensowane: 8 arseniku w zamiarze samobójczym żołnierz, 26-lete 
go, marmolady, herbaty, kakeg i śledzi. Miasta 1i- PORE Go mi Jen Pawlowski, którego koledzy puzewieźli do 
czyć mogą w Holandji na dłuższy kredyt. Za towary > e szpitala wolykiega > sz: Swiat 

4 $ io rki pol- ; > y m) Zetrucie gazom. Przy ul. Nowy-Świat nr. 

przyjmowane są w pełni lub częściowo marki pol List polecony ze Lwowa do Warszawy wędrue | e f zy Się gerem AvE oci 20 latal 


je cały miesiąc. Wozoraj otrzymaliśmy list poleco- Wiktorja Wfodarska i 20-latn'a Michalina Chmiee. 
ny, wysłany przęz redakcję „Wperedu* dn. 18 li-| lewska, Wszystkim zz!rutym pomocy na miejscy ue 


jada. List był więc w drodze cały miesiąc ij dzielił lekarz pogotowia. |. k 
Morada Ist Byl wiet y ia (m) Pożar, W sklepie Kca Pracy Kobiet (Mae 


: ; - dwa dni. zowiecka. 11), od maszynki gazowej zapaliły się 
i IK jl i MeeR. Legitymacje urzęđniere, Termin ważności le- | becka i ściema przyleg: 


302 do sąsiedniegó sklep 
2: ; P Krauzego. Pożar. zauważył cjamł 1 wezwł straż 
i .„ |gityraacji urzędników państwowych bylego zabo- ogniowa Kota połów W A 
Piąte posiedzenie Rady eapon die ru austrjackiego na prawo kupna biletów kolejo-| * (m) Kradzież. Z mac 
Na posiędzeniu było ooeenze: » z ROA, "7 wych po cenie zniżonej w obrębie Małopolski prze- Lydwiłza Kięzakiewicza (M 
sd > fabryk gów A dłuża sję do pierwszego maja roku przyszłego. Na| Przepi'oweniu i wyłemaniu krat w 
y rozpatrywane nstępujaące sprawy: 1 


ma, sireklzieno towary gslentery 
sprawa robotników i robotnie fabr. wojsk., na któ- 


4 R > nić wlaśniny sd i ra 
legitymacji należy uczynić wlaściwą adnotzcję. damska ogólnej wa 106.000 mk. 


rych nie rozciąga się rozkaz z d. 9 grudnia b. r. 2) (a) Własny gmach. Wobec zatwierdzenia sta- — Na Nowym sie przed domem nr, 4 


Eh KOWNA x nerit się jedyny w celu samobójezym Paweł Zà- 
sprawą Ogólnokrajowego zjazdu delegatów fabr.| tutu związku pracowników poczt, telegrafów i te wadzki (Chmielna 92). Pomocy desperatowi udzieli 


lefonów zárząd związku rozpoczął zbieranie śród PO lek gotowia 
wojskowych. iA 1 $ v na miejscu lekarz pog M p s 
f ; wiazkowców d 'olnyc! ia : 'ła- — Przy ul. Mersza”fkowskiej nr. 105, otruł gi 
Pierwszy punkt porządku dziennego retero- | 7 iazkowców dobrowolnych ofiar na budowę wła PE T DiR póństwowy, 42-letni Bol pm 


wał tow. isowa.ewski. Mówca zaznacza, że rozkaz z |*"939 gmach), dla Pea) s. Moe. SZGREŻacii 1 Sitkowski, któremu przepłukał żołądek lekarz: po 
4.0 nia b. r., który opiewa, że jednorazową uniezależnienia jej od czynników ministerialnych i gotowia. 


| aepomogę otrzymują ci robotnicy, którzy przystą: | $TY"esów poszczególnych jednostek, wm 
pili do pracy przed 1-ym lipca b. r. pozbawia po- (a) Podania o posady. Ministerjum skarbu wy- 
kaźną liczbę robotników wszelkiej zapomogi dro-| jaśniło, że podania o posady w urzędach państwo- Teatr i muzyka. 
żyźnianej. wych, wnoszone do urzędów państwowych, mają: 


Wydawca: Nacz. Rada Polsk. Partji Socjal... Odbiło w drukarni „Robotnika“, Warecka 7... Redaktor Naczelny dr. Feliks Per 


: A ARR y i : Opera. Dziś „Carmen“. 
Kom. Wyk. ma zamiar, po pierwsze: meek] cych siedzibę na obszarze dawnego zaboru rosyj- Teatr Reduta. Dziś „Ponad śnieg" (8 wiecz.) 


gas zwrócić się do M. Sp. Wojsk., by robotnikom, | skiego, nie podlegają epłacie stemplowej. Monte Polski. Dziś „Losy Europy”. 
którzy nie korzystają z prawa na jednorazową za- „Samorząd“. Pod tym nagłówkim wychodzi w Teatr Mały, Dziś „Oficer gwardji“. 
pomogę, bezwarunkowo przyznano takową; po| Warszawie tygodnik, będzcy organom Związku Teatr Rozmaitości. Dziś „Zatruty zdrój”. 
drugie: podjąć akcję przez klub związku polskich | Sejmików Pow. Rzeczypospolitej Polskiej. Red. i Teatr Nowości. Dziś „Baron Kimmel“. 
socjalistów w Sejmie. Admin.: Kopemika 80. Teatr Marywił. Dziś „Rotmistrz v. TERN 
Lecz ta druga akcja jest sparaliżowaan wsku- Kursy es i i Tentr Powszechny, Dziś i jutro „Cyganie“ 
q E peranta. Polskie Tow. Esperanty- y. ? , 
tek mieobecności wielu delegatów. Ta karygodna stów rozpoczyna w styczniu r. p. wykłady języka | W środę teatr nieczynny. W czwartek „Szopka pols 
nieobecność pozbawia pokrzywdzonych robotników 3 z S SKA ska“ Rydla 
! 3 k Esperanto: kurs wyższy oraz niższy. Zapisy są yala , 
(1 robotnice możności uzyskania jakiegokolwiek- i NCAP 
b i; K Wyk ini i jeg | PZYimowane w lokalu Towarzystwa, Jerozolimska | 
48 maku, Kom, Wyk. powinien jnż. miell 2g m 5, co póniedziałck od 8 i pół do'9.4 pół wiecz. 
imienne listy robotników, którzy przystąpili do 
pracy przed 1-ym lipca b. r., by takową prześlać (m) Śmierć przy pracy. Na placu Broni przy 
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Najpiękniejszy podarek na gwiazdkę 


do klubu Zw. p. Socjalistów w Sejmie. Nieobecność fonik Br ni Abo KALENDARZ ROBOTNICZY na rok 1920 


zaś delegatów prawie że unięmożliwia wykonaniel (Grójecka nr. 32), oberwał się kawał ziemi. Po od! / >- Cena 7 marek (14 koron). 


St. Mroczkowski. 


Sekcja Odbudowy 
Ministerstwa Robót Publicznych 


w Warszawie 


Munein Waimea nea ara 
i Program Gradoiowogo, = „Aedia I Himazeti 


TEE R TEE R E 


hi 
w niedzielę 


Nici lgły. Guziki. 
Pończochy. Skar- 


petki. Sznurowadła., 


Szpilki. Agrafki. Bawełna. Ce- 
ny hurtowe. „Spółka Swojska“ 


Zórawia 40. 4687 „ 
Ogłasza KONKURS ——TANIO: aa 


Spółek Rzemieślniczych w Działach Kooperatyw 
ja 3 posady instruktorów Budowlanych przy Dyrekcjach Robót Publicznych 
1-4 niewa na, Kielcach i Lublinie. 

Wymagane jest średnie wykształcenie fachowe, oraz znajomość zasad orga- 
nizacji współdzielczej. 

Płaca 1200 mk. miesięcznie i na rozjazdy djety oraz zwrot rzeczywistych 
kosztów podróży. 

Podanie opatrzone w uwierzytelnione odpisy świadectw, opis życia, refe- 
rencje (i adresy osób wystawiajączok se, oraz marką stemplową, należy wnosió 
najpóźniej do dnia 10 stycznia 1920 r. do Sekcji Odbudowy Ministerstwa 
Robót Publicznych, Wydział Kooperatyw 

Nalewki 2a, 


Warszawa 


2. 


mydła Porfomy, Kosmetyka. 


"Wody kolońskie. ' Grzebienie, 
Klamry. Szpilki.  Szezotki f 
szczoteczki, Manucure „Spółka 
Swojska“ Zórawia 40, 


Brylanty 


biżuterję, wszelkie kwity lom- 
bardowe kupuję. Najmyžare ce- 
ny. A. Mizne. Sklep jubiler. 
Uwaga na adres: 
S-to Krzyska 15, 4492 . 


Zaprawa do podłóg Masyn Sadie z uczel 


renomowanej marki. mem aktowym, nowe sprzedam 


„Spółka Swojska” Żórawia 40. | wieza © orowe Sienna). e 
M Brylanty 2778, zoe: Palta damskie robów "53 "ta. 


ki, lombardowe|_. 
kwity, kupuję, płacę najwyższe niej. Marszałkowska 58, m. 6. 


ceny. Magazyn jubilerski Gut- szal turecki kupię, dobrze Za” 
macher 21 Smocza 21. 4683 płacę. Złota 14—11. 4651 


ilete maa ae Eeee UDANE 
Da a ivaa iy IRACINIE TNIŻOA AD 
41 róg Marszałkowskiej. 4503] nie konfekcji damskiej, dziec e 


dnościowe, pa- {Cej Edwarda Szyszko, Marsz 
Piecyki bota e pali się by- | KOwska 99. 


4,— Krucza 20, fabryka. 4642 eA Prośby í 
te * do władz i sądów. w spra- 
Szylier-$zkotnik a AUE wach wojskowych i inne, 
rakter. zalety, wady, węśniej- GA sprawy karne prowincjo- 
sze zdarzenia życia. Kura chi- nalne, . porady w 


| jtańsze „Zródło Polskie". 


Marszałkowska 95, 
telefon 231-88 i 244-386, 4691 


; POLECA: 
Kawę i mieszanki. Herbatę. Kakao, Cykorję. Ko- 
rzenie. Grzyby. Drożdże. Ocet. Essencję octo- 
wą. Powidła. Marmeladą. Miód. Owoce suszone. 
Sardynki, Śledzie. Ser. Czekoladę, Cukry. iry- | 
sy i Inne kolonjalne. Mydło I wszystkie dodatki 
do prania. Pastę do obuwia. Szuwaks, Zaprawę 
do podłóg. Świece. Zapałki. Smarowidło do wo- 
|, zów. Palatyn. Ceny hurtowe. 


———— 


f : f 7 i h od A 

— romancji, fizjognomiki, grafo- pprawaci h aea podwy 
soi , e “i f logji Cena 5 mk. u autora|żkach, eksmisjach, patentach, o 
+. Poszukuje BRYLANTY — | sier Sztoniia, Piękna 25— | k arach administracyjnych i 
tylko białe czyste i płacę od 10 do 18 tysięcy za | 12, róg Marszałkowskie, podwó- | przepisy maszynach 


ka. Kancelarja 
t j rze, lewo. 4676] dna wyj dak 
` Szwajcarski Skład Zegarków i Wyrobów | ną 7 aa e Bene 2 "us AA 
20 n | doskonały portret 
Jubilerskich. | AION z totogratit „Zjed- 
„Sklep. (51, Marszałkowska 151. Sklep. Tel. 122-95, 4675 ' noczeni portreciści*, Złota 16. P ZZ =——+ = 


